
K R O N I K A 

O NAUCZANIU HISTORII W SZKOLE 

W Zakopanem 23 - 25 IV 1981 odbyła się ogólnopolska k o n f e r e n c j a P T H po-
święcona sys temowi nauczan ia histori i w szkole. W k o n f e r e n c j i udział wzięli : h is -
torycy , nauczycie le i nauczyciele akademiccy , dz iennikarze o raz duża r ep rezen t ac j a 
NSZZ Solidarność. O b r a d y kon fe r enc j i dotyczyły: Miejsca histori i w sys temie e d u -
kac j i n a r o d o w e j oraz roli reg ional izmu w nauczan iu historii . 

O t w i e r a j ą c k o n f e r e n c j ę i p o d e j m u j ą c p ie rwszy t e m a t T. J ęd ruszczak s t w i e r -
dził, że o b s e r w u j e się znaczną rozbieżność między a k t u a l n y m s t a n e m wiedzy his-
to ryczne j a his tor ią n a u c z a n ą w szkole. P r o g r a m y i podręczniki szkolne u j m u j ą 
przedmiot se lek tywnie , bez szerokiego k o n t e k s t u dzie jów powszechnych . Obok licz-
nych opuszczeń is to tnych zagadnień, p r o g r a m y z a w i e r a j ą zbyt wie le ocen u p r a s z -
cza jących. W szczególności dotyczy to X I X i X X w., gdzie da się często zauważyć 
zbieżność między p r o p o n o w a n y m i przez p r o g r a m y szkolne t reśc iami nauczan ia i b ie-
żącymi celami pol i tycznymi. Nie ty lko na l eży przywrócić szacunek dla f a k t u h is -
torycznego, a le w inno się też p rzeds t awiać ca ły proces his toryczny, n i e p o m i j a j ą c 
kryzysów i zagadnień k o n t r o w e r s y j n y c h , a także s p r a w drażl iwych. Tylko t ak 
t r a k t o w a n a historia może dać uczniowi wiedzę i doświadczenie społeczne. 

M. M. Drozdowski (Warszawa) p rzeds tawi ł dzieje s t a r a ń p o d j ę t y c h w os ta t -
nich la tach o p rzywrócen ie właśc iwych t reśc i i mie jsca nauczan iu histori i w szkole. 
Od p a r u la t w s k a z y w a n o n a ob jawy k ryzysu nauczan i a historii . Czyniło to wie le 
ins ty tuc j i takich, j a k KNH, PTH, K o n w e r s a t o r i u m „Doświadczenie i przyszłość", 
Tow. K u r s ó w Naukowych , ZLP, n i e k t ó r e ś rodowiska un iwersy teck ie . Było też w i e l e 
wys tąp ień indywidua lnych . Rezolucja Walnego Zgromadzenia P T H (wrzesień 1980) 
pos tu lowała p rzywrócen ie p r a w d y w t reśc iach histori i n a u c z a n e j w szkole, a t a k ż e 
właśc iwe j r ang i p rzedmiotu . Dalszy bieg w y d a r z e ń został przyśpieszony przez p o d -
jęcie działalności Komis j i Dydak tyczne j ZG PTH, oraz przez podp i san ie po rozumień 
nauczycielskich w Gdańsku . Od g rudn ia 1980 r. były p rowadzone wspólne nego -
c j ac j e z Min. Oświa ty i Wychowania . P ro tokó ł negoc jac j i podpisany 16 IV 1981 
dotyczy uwzględnien ia w nauczan iu histori i n a j n o w s z y c h osiągnięć badawczych , 
ob iek tywizmu p rezen towanych treści , a t akże rewiz j i przepisów ogran icza jących 
au tonomię nauczycie la . Ma zostać p o w o ł a n a Społeczna Rada do S p r a w O ś w i a t y 
złożona z nauczyciel i i n a u k o w c ó w cieszących się społecznym zaufan iem. O r g a n a m i 
R a d y w i n n y być odpowiedn ie zespoły p rzedmio towe z a j m u j ą c e się p r o g r a m e m 
swoich dyscyplin. 

Niek tóre podręczn ik i należy wycofać z uży tku . Okresowo mogą je zas tąpić 
w y b o r y t eks tów źródłowych, a t akże a n e k s y do podręczn ików, które , m imo że już 
n ie wznawiane , będą nada l pozos tawać w obiegu. Po t rzeba również wielu pomocy 
dydaktycznych . Dużą rolę może przy b r a k u podręczn ików spełnić r ad io i te le-
wiz ja . 

Us ta lone w y m i a r y godzin histori i w poszczególnych typach szkół w i n n y być 
doprowadzone d o p r a k t y c z n e j real izacj i . W szczególności ma to dotyczyć w y m i a r u 
godzin his tor i i w Zasadniczych Szkołach Zawodowych , gdzie zachodzi różnica z d a ń 
między propozyc ją Min. Oświa ty i Wychowan ia , a nauczycie lami , k tórzy p o s t u l u j ą 
przydzia ł 2 godzin histori i n a tydzień, w 2 ko le jnych klasach. 

W związku ze szczegółowymi k o r e k t a m i p r o g r a m o w y m i n iezbędne jest zorgan i -
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zowanie akc j i s amoksz ta łcen iowej dla nauczyciel i . J e s t to obecnie na jważn ie j sze 
zadan i e PTH. 

Nas tępn ie U. P ł a t e k (Warszawa) (dla szkoły pods tawowej ) i I. M a t e j u k (War-
szawa) (dla Liceum) p rzeds tawi ły w y n e g o c j o w a n e doraźne zmiany p r o g r a m o w e 
w nauczan iu historii , a A. Mączakowa i Z. T. Kozłowska (obie — Warszawa) za -
p rezen towa ły n o w y p r o g r a m nauczan ia his tor i i w Zasadniczych Szkołach Zawodo-
wych m a j ą c y c h k i l kunas to l e tn i ą p r z e r w ę w nauczan iu historii . P r o g r a m opar ty 
n a r e a l n e j diagnozie społeczne j p o s t u l u j e nauczan ie przede wszys tk im his tor i i o j -
czyste j w oparc iu o n iezbędną wiedzę z his tor i i powszechne j . Zdan iem a u t o r e k 
szerokie uwzględnien ie histori i r eg iona lne j zapewni przybl iżenie uczniowi wiedzy 
h is torycznej , a także wyksz ta ł cen ie p o s t a w y pa t r i o tyczne j i obywate lsk ie j . Is tot-
n y m p r o b l e m e m przy rea l izac j i p r o g r a m u jes t zapewnien ie w y m i a r u nauczan ia 
2 godzin tygodn iowo w 2 ko le jnych k l a sach . Zasadnicze Szkoły Z a w o d o w e p i ln ie 
p o t r z e b u j ą podręczników, pomocy n a u k o w y c h , a u d y c j i r ad iowych i t e lewizy j -
nych. 

Dyskus j a skupi ła się wokół ki lku zagadn ień : t reści i zmiany p rogramowe , po-
moce n a u k o w e , dydak tyczne , p rzygo towan ie i ksz ta łcenie nauczyciel i , A. Suchen i -
G r a b o w s k a (Warszawa) p rzypomnia ła szczegółowy przeb ieg negoc jac j i w s p r a w i e 
doraźnych zmian p r o g r a m o w y c h oraz odpowiada ła n a liczne związane z t ym p y t á -
nia . Wiele czasu w dyskus j i poświęcono odpowiedzia lnośc i nauczycie la za p r a w d ę 
w nauczan iu histori i (W. Czyżewski , Gorzów, F. Łuczko, Lubl in , B. Horbowska , 
Warszawa) , c h a r a k t e r o w i zmian p r o g r a m o w y c h (J. Matern ick i , J . Centkowski , oba j 
— Warszawa , J . Pietkiewicz). S f o r m u ł o w a n i a „ P r a w d a w histori i n ie może być 
p rzedmio tem negocjac j i " , oraz „Histor ia n i e może być n a u c z a n a spod ł awki" o d d a j ą 
k l ima t dyskus j i w tym zespole t e m a t ó w . 

Z wie lką t roską d y s k u t o w a n o n a d f a r m a m i pomocy dydak tycznych i i n s ty tu -
c jona lnych p rzy nauczan iu historii . P o s t u l o w a n o p rzygo towan ie lekc j i muzea lnych 
szczególnie dla szkół pods t awowych (I. Kucza łek i Z. Lechowa, obie — Warszawa) , 
audyc j i t e lewizy jnych i r ad iowych (A. Suchoński , Opole, i inni) — pos tu lowa-
no przenies ienie p r o g r a m ó w szkolnych i oświa towych do p r o g r a m u I, n a g r y w a n i e 
audyc j i r a d i o w y c h n a k a s e t y magne to fonowe . 

Wiele mie j sca w dyskus j i poświęcono pod ręczn ikom szko lnym i pomocom dy-
dak tycznym. M. Drozdowski p rzeds tawi ł założenia za in ic jowanego przez siebie kon-
k u r s u n a podręcznik i szkolne. Bardzo dobre by łyby zespoły piszące podręczniki : 
n a u k o w i e c i nauczyc ie l -p rak tyk . Dysku tanc i (J. Cen tkowski , Warszawa , J . Matern ie -
ki, Warszawa , A. Zielecki i in.) p rzeds t awi l i s w ó j p u n k t widzen ia n a sytuację , j aka 
pows tan ie w szkole po wycofan iu podręczn ików A. Szczęśniaka i R. Wapińskiego. 
Idea k o n k u r s u n a s u w a w i e l e wątp l iwośc i n a t u r y technicznej . W ą t p l i w y jest udział 
n a u k o w c ó w w konkur s i e , dotychczas n i e n a j ż y w s z e było za in te resowanie kwes t i ą 
podręczników szkolnych. Jeś l i idzie o pomoce dydaktyczne , to n i edo inwes towa-
ne szkolnic two przez wie le la t będzie mus ia ło uzupe łn iać b r a k i w t y m zakresie . 

Na t e m a t y związane z a u t o r y t e t e m , au tonomią , odpowiedzia lnością i pozycją 
nauczycie la his tor i i w szkole zabiera l i głos liczni dyskutanc i (J. Matern icki , A. S u -
choński, Opole, W. Czyżewski , Gorzów, F. Łuczko, Lubl in , J . Pie tkiewicz, B. Hor -
borwska, J . Tomala -S tas iecka , W a r s z a w a i in.) mówil i o tym, że nauczyciel jest 
niezbyt dobrze p rzygo towany do w y k o n y w a n i a zawodu (np . ma te r i a ł h is toryczny 
w czasie s t ud iów kończy się n a II w o j n i e świa towej , s tud ia podyplomowe także 
często o m i j a j ą his tor ię na jnowszą ) . Szeroko rozpowszechn iana opinia, że nauczy-
ciele pochodzą z n e g a t y w n e g o naboru , p o w o d u j e również zdep rec jonowan ie rangi 
zawodu i nauczyciel i z dobrowolnego wyboru . Opinia publ iczna obciąża nauczyciela 
odpowiedzialnością n ie ty lko za n a u c z a n e t reści , a le i za wszelkie zagadnienia 
wychowawcze także pozaszkolne, rodz inne t rudnośc i ucznia . Szereg la t t e m u zlik-
widowano Ośrodki Metodyczne, z a s t ę p u j ą c j e n a d z o r e m wizy ta to r sk im. W ten 
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sposób nauczycie l został p rak tyczn ie pozbawiony do rad z t w a metodycznego (R. Wo-
łoszyński , Warszawa) . Zap roponowano podzie lenie do radz twa pedagogicznego i n a d -
zoru, a t akże u jęc ie w przep isach u p r a w n i e ń i n t e r w e n c y j n y c h dy rek to r a szkoły. 

W czasie kon fe renc j i p r a s o w e j ożywiona w y m i a n a zdań i opinii dotyczyła kon-
t a k t u między n a u k o w c a m i i nauczycie lami , podziału odpowiedzia lnośc i za n iepełne 
nauczan i e histori i w szkole o r a z zas tosowania ś rodków zaradczych, k t ó r e un iemo-
żl iwiłyby p o n o w n e zais tnienie podobne j sy tuac j i . Pos tu lowano szersze za in tereso-
w a n i e się p ra sy h is te r ią n a j n o w s z ą pod k ą t e m widzenia w p r o w a d z a n y c h zmian 
p rog ramowych . 

Druga część k o n f e r e n c j i poświęcona była regional izmowi. Z. G u l d e n (Kielce) 
p rzeds tawi ł his tor ię reg iona l izmu s twie rdza jąc , że t e m a t y k a ta n a d a l pozosta je 
obok p r o g r a m u szkolnego i n a w e t n a o l impiadach h is torycznych próba wprowadze -
nia t e m a t y k i r eg iona lne j napo tyka ła n iepowodzenie . Niezbędna jes t popu la ryzac ja 
za in t e re sowan ia na jb l iższą ojczyzną. J . R u c h a ł a (Kraków) p rzeds t awi ł doświadcze-
nia p r a c y z młodzieżą w te j dziedzinie. J . Wójc ik zaprezen tował podział Polski 
n a r e g i o n y his toryczne i p rzeds tawi ł def in ic je pojęć związanych z his tor ią regio-
n a l n ą i lokalną. Z. Goetel (Zakopane) p rzeds tawi ł doświadczen ia reg ionu podha-
lańskiego w zakres ie p o p u l a r y z a c j i dziejów reg ionu . Zwrócono również uwagę n a 
po t rzebę p r acy n a d m e t o d y k ą b a d a ń regionalnych. 

W d o k u m e n t a c h sk i e rowanych do min i s t r a o świa ty i w y c h o w a n i a B. Fa rona 
zebran i n a k o n f e r e n c j i h is torycy popar l i w y n e g o c j o w a n e przez K K K NSZZ Soli-
darność z Min. Oświa ty i Wychowan ia doraźne z m i a n y w p r o g r a m a c h nauczania 
histori i . Wyrażono również życzenie szerokich k r ę g ó w nauczycie lskich dotyczące 
s tworzen i a Społecznej R a d y Oświa ty w r a z z K o m i s j a m i P rzedmio towymi , a t akże 
zapewnien ia au tonomi i nauczyciela . 

Sze reg szczegółowych pot rzeb dotyczących f o r m y i ilości pomocy dydaktycz-
nych, a t akże włączenia się w tę a k c j ę p r a c o w n i k ó w n a u k o w y c h przedłożono ZG 
P T H i MOiW. I s tn i e j e p i lna pot rzeba o p r a c o w a n i a fo rma lnych r a m udzia łu n a u -
czycieli w p racy P T H i t owarzys tw reg iona lnych . 

Zofia Teresa Kozłowska 
(Warszawa) 

PRZYCZYNY I K O N S E K W E N C J E P A Ź D Z I E R N I K A 1956 R. 

4 VI 1831 z in i c j a tywy Sekcj i D y d a k t y c z n e j ZG P T H odbyła s ię p a n e l o w a dy-
s k u s j a n t . przyczyn i konsekwenc j i paźdz i e rn ika 1956 r. Było to szóste z kole i 
i os ta tn ie w obecnym r o k u a k a d e m i c k o - s z k o l n y m spotkanie w cyklu poświęconym 
n a j n o w s z y m dziejom Polski . Wypełniona do gran ic możl iwości sa la Le lewe lowska 
I I I P A N była n a j l e p s z y m dowodem ogromnego za in te resowania his tor ią Po l sk ie j 
Rzeczypospol i te j Ludowe j . Dyskus ję zagai ł M. M. Drozdowski (IH PAN). Wypowie -
dzi r e f e r e n t ó w dotyczyły k i lku w y b r a n y c h zagadn ień z dzie jów 1956 r . A. S a n d a u e r 
(UW) mówi ł o mechan izmach rządzących l i t e r a tu rą . J . Górsk i (IH PAN) p rzeds t awi ł 
s t a n i zadan ia his tor iograf i i . W y p a d k i cze rwcowe w Poznan iu z r e f e rowa ł A. Cho-
n i a w k o (UAM). Na a spek ty k lasowe w y d a r z e ń zwrócił u w a g ę L. Hass (IH PAN). 
J a k k o l w i e k zabrak ło r e f e r a tu , k tó ry pokus i łby s ię o syn te tyczne spo j rzen ie n a f e -
n o m e n z w a n y polskim paźdz ie rn ik iem, to j e d n a k wypowiedz i p r e l egen tów i dy -
s k u t a n t ó w d a j ą pods tawę do zasygnal izowania k i lku ważnych zagadnień , j a k i e zło-
żyły się n a his tor ię 1956 r., i wyciągnięcia wn iosków n a t e m a t zadań s to jących 
p rzed h i s to r iograf ią . 

P o z n a n i u genezy paźdz ie rn ika s łużyła rzeczowa i wszechs t ronna ana l iza w y -
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p a d k ó w p o z n a ń s k i c h z 28 VI 1956. A. C h o n i a w k o p r z e d s t a w i ł j e n a t l e s z e r s z e g o 
o k r e s u od l i s t o p a d a 1955 r . do p a ź d z i e r n i k a 1956 r . Szczegółowa k r o n i k a w y d a r z e ń , 
s k l a s y f i k o w a n a w e d ł u g cz t e r ech f a z r o z w o j o w y c h , o b j ę ł a : p e r t r a k t a c j e , u l i czną r e -
wo l t ę , p a c y f i k a c j ę i r e p r e s j e . Ana l i za u j a w n i ł a m o t y w y n i e z a d o w o l e n i a załogi z a -
k ł a d ó w Ceg ie l sk i ego o raz m e c h a n i z m y , k t ó r e s p o w o d o w a ł y p r z e k s z t a ł c e n i e s i ę z r a z u 
ż y w i o ł o w e j m a n i f e s t a c j i u l i c z n e j w r e w o l t ę . Do p i e r w s z y c h n a l e ż a ł y s p r z e c z n o ś c i 
m i ę d z y w ł a ś c i w y m r o b o t n i k o m p o c z u c i e m p r a w o r z ą d n o ś c i o raz ś w i a d o m o ś c i ą p r a w 
i o b o w i ą z k ó w , a o r g a n i z a c y j n y m b a ł a g a n e m , o b n i ż k ą p łac i t a k t y k ą g r y n a z w ł o k ę 
ze s t r o n y w ł a d z w obl iczu p o s t u l o w a n y c h p r z e z za łogę p e r t r a k t a c j i . D r u g i e — 
t k w i ł y w r e p r e s j a c h z a s t o s o w a n y c h pTzez w ł a d z e b e z p i e c z e ń s t w a i w y o l b r z y m i o -
n y c h p r z e z p lo tkę . Użycie b r o n i p r z e z w o j s k o i m i l i c j ę w p ł y n ę ł o n a e s k a l a c j ę a g r e -
s y w n o ś c i d e m o n s t r a n t ó w . R e k a p i t u l u j ą c A. C h o n i a w k o u k a z a ł t r a g i c z n y b i l a n s w y -
d a r z e ń w pos tac i s z a c u n k o w y c h liczb z a b i t y c h l u b z m a r ł y c h (do 8 VI I ok. 55 osób) 
i r a n n y c h (ok. 700 osób). N a k r e ś l i ł też r e p e r k u s j e : po l i t yczne ( l a n s o w a n i e t ezy 

o a g e n t u r a l n y m c h a r a k t e r z e w y d a r z e ń ) , e k o n o m i c z n e (podwyżka płac) i r e p r e s y j n e 
( a r e s z t o w a n i e ok. 700 osób). R e f e r e n t z a z n a c z y ł z a r a z e m , że w y p a d k i p o z n a ń s k i e 
b y ł y j e d n y m z t y c h w y d a r z e ń , k t ó r y c h ocena uległa ' p r z e w a r t o ś c i o w a n i u n a V I I I 
P l e n u m K C P Z P R w p a ź d z i e r n i k u 1956 r . W r e z u l t a c i e n a s t ą p i ł o z w o l n i e n i e z w i ę -
z ien ia i r e h a b i l i t a c j a r e p r e s j o n o w a n y c h r o b o t n i k ó w , n i e doszło j e d n a k do roz l i cze -
n i a w i n n y c h . P r o b l e m z a m k n ę ł a d o k o n a n a przez W. G o m u ł k ę ocena w y d a r z e ń 
j a k o r o d z i n n e j t r aged i i , n a d k t ó r ą n a l e ż y zapuśc ić k u r t y n ę mi lczen ia . 

P r ó b y u k a z a n i a m e c h a n i z m ó w p a ź d z i e r n i k a od s t r o n y l i t e r a t u r y d o k o n a ł 
A. S a n d a u e r . P i s a r z e soc rea l i s tyczn i p rzechodz i l i w ó w c z a s n a b i e g u n o w o r ó ż n e p o -
z y c j e n a za sadz i e z r z u c e n i a z s i eb ie odpowiedz ia lnośc i . Za e g z e m p l i f i k a c j ę p o s ł u -
ży ło g ł ó w n i e p o r ó w n a n i e d w ó c h w i e r s z y A d a m a W a ż y k a : Lud wyjdzie na ulico 

i Poemat dla dorosłych. Z d a n i e m r e f e r e n t a b a r d z i e j w ł a ś c i w y b y ł b y o b r a c h u n e k 
z s a m y m sobą — ana l i za d o g m a t y z m u w e w ł a s n y m p i s a r s t w i e . I n n ą c h a r a k t e r y -
s t y c z n ą cechę ówczesnego życia l i t e r a c k i e g o s t a n o w i ł y p u b l i k a c j e dzieł p i s a r z y k r a -
j o w y c h i e m i g r a c y j n y c h d o t ą d z a k a z a n y c h (np. Z. H e r b e r t a , W. G o m b r o w i c z a ) 
o r a z tych , k t ó r z y d o k o n a l i a u t e n t y c z n e g o r o z r a c h u n k u z w ł a s n ą t w ó r c z o ś c i ą (np. 
W. S z y m b o r s k i e j ) . N o w a p o l i t y k a k u l t u r a l n a dopuszcza ła w s z y s t k i e f o r m y a r t y -
s tyczne , pod w a r u n k i e m , że t reśc i n i e b ę d ą w r o g i e soc j a l i zmowi . Za łożen i e to — 
w m i a r ę odchodzen ia od o d n o w y , k t ó r e j n i e c h r o n i ł y ż a d n e z m i a n y s t r u k t u r a l n e — 
p r o w a d z i ł o do n a r o d z i n l i t e r a t u r y o p e r u j ą c e j j ę z y k i e m a l u z y j n y m , n i e j a s n e j i n i e -
c z y t e l n e j dla p r z y s z ł y c h poko leń . S t a n t a k i s t w a r z a ł m o ż l i w o ś c i dla d e m o r a l i z a c j i 
m ł o d e g o p o k o l e n i a p i s a r z y . Z d a n i e m A. S a n d a u e r a , z a r ó w n o l i t e r a t u r a o b r a c h u n k o -
w a z r z u c a j ą c a z s ieb ie odpowiedz i a lność j a k i p i s a r s t w o młodego poko len i a s ą m a ł o 
w a r t o ś c i o w e . 

P o l e m i ś c i s t a n ę l i w o b r o n i e p i s a r zy , k t ó r z y w 1956 r. p rzesz l i m e t a m o r f o z ę . 
Poemat dla dorosłych s t a n o w i ł s y m b o l p r z e m i a n , s t w a r z a ł k l i m a t dla „ o d w i l ż y " 
(S. Soszyńsk i ) . Z a g a d n i e n i e n ie po lega n a z m i a n i e p o g l ą d ó w , a l e n a t y m czy z m i e -
n i a n o j e uczc iwie (p. Drozd). 

P r o b l e m y h i s t o r t o g r a f i c z n e w odn ie s i en iu do p a ź d z i e r n i k a 1956 r., w a s p e k c i e 
s t o s u n k u h i s to r i i do t r a d y c j i o r a z spo łecznego z a p o t r z e b o w a n i a n a h i s t o r i ę po l i -
t y c z n ą i moż l iwośc i jego z a s p o k o j e n i a p r z e z h i s t o r y k ó w , po ruszy ł J . G ó r s k i . P o w -
s t a n i e r u c h u spo łecznego z m i e r z a j ą c e g o k u n i w e l a c j i b i a ł y c h k a r t w h i s to r i i n a j -
n o w s z e j i d o w a r t o ś c i o w a n i a pos tac i h i s t o rycznych , rodz i p o t r z e b ę oddz ie len ia t r a d y -
cj i o d p o z n a n i a h i s to rycznego . H i s t o r y k dz i e jów n a j n o w s z y c h j a k o u c z e s t n i k w y d a -
r z e ń m o ż e m i e ć do n i c h e m o c j o n a l n y s t o s u n e k , a l e j a k o b a d a c z m u s i b y ć w o b e c 
n i c h k r y t y c z n y . H i s t o r i o g r a f i a n a j n o w s z a — m ó w i ł d a l e j r e f e r e n t — b y ł a p r z e d -
m i o t e m m a n i p u l a c j i . N u r t b a d a ń e m p i r y c z n y c h do tyczy ł h i s to r i i spo łeczne j , g o s p o -
d a r c z e j , k u l t u r y . O b e c n i e p o d s t a w o w y m z a d a n i e m s t a j e s i ę z e b r a n i e d o k u m e n t a c j i 
i s p o r z ą d z e n i e k r o n i k i w y d a r z e ń . Szybk iego o p r a c o w a n i a s y n t e z y d z i e j ó w P R L n i e 
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należy oczekiwać. Można j e d n a k s f o r m u ł o w a ć hipotezy badawcze . J e d n ą z n ich 
winno być badan ie n i e wyizo lowane j władzy, lecz całego spo łeczeńs twa — jego in -
teresów, potrzeb, aspi rac j i . Również histori i roku 1956 n i e można badać w izolacji , 
a le n a t l e szerszych dz ie jów Polsk i L u d o w e j . T a k a p e r s p e k t y w a pozwoli w y j a ś n i ć 
rolę p rze łomu, j ak i się wówczas dokonał . Polegała ona p r z e d e wszys tk im n a p rze -
cięciu k ręgu s p r a w u k s z t a ł t o w a n y c h po 1948 r., n a s k u t e k zas tąp ien ia synkre tycz -
nego mode lu us t ro jowego, k tó ry zyskał społeczną aproba tę , przez n ie a k c e p t o w a n y 
przez społeczeńs two sys tem wzorowany n a mode lu s t a l i nowsk im. Zabiegowi t emu 
towarzyszy ło podjęc ie s p r a w y wolności obywate lsk ich , szczególnie wolności słowa, 
dokonan ie znaczącej , choć k r ó t k o t r w a ł e j zmiany w pol i tyce S e j m u , w pol i tyce w y -
znan iowe j , w f u n k c j o n o w a n i u p r a w a , w p rzywrócen iu rangi n a u c e socjologii, eko-
nomii i tp. P o d s u m o w u j ą c r e f e r e n t podkreś l i ł , że część dokonanych w 1956 r. zmian 
mia ła t r w a ł y cha rak t e r . 

L. Hass ukazał la ta 1945 - 56 jako dychotomię wys i łków klasy robo tn icze j bu-
d u j ą c e j socja l izm i n a r a s t a j ą c e j b iu rokrac j i , zaś r o k 1956 j a k o e fek t wyczerpan ia 
się mode lu b iurokra tycznego . Wydarzen ia 1956 r. r e f e r e n t widz i w ka tegor i ach 
d r a m a t u k l a s y robotniczej , wydziedziczonej z ideologii — przez to rozbro jone j , 
a p o n a d t o porzucone j przez intel igencję . Rolę t e j w a r s t w y ocenia b a r d z o k ry tycz-
nie. J e s t f a k t e m godnym ubolewania , że większa część wypowiedz i L. Hassa do-
tyczyła s p r a w nie związanych z t e m a t e m . Teza o i s tn ieniu dwu pos taw wobec 
s p r a w c ó w kryzysów, j a k i e mia ły mie j sce w Polsce L u d o w e j — k r y t y c z n e j i p róbu -
j ące j u k r y ć odpowiedzialność — została zweks lowana na po lemikę z J . Górsk im, 
s p r o w a d z o n ą do osobis tych p re tens j i i k r y t y k ę działalności k o n w e r s a t o r i u m „Do-
świadczenie i Przyszłość", k tó ra miała doraźny i pol i tyczny c h a r a k t e r . 

W rep l ice podnies iono pozy tywną ro lę in te l igencj i w odbudowie Polski ze zn i -
szczeń w o j e n n y c h i w budowie soc ja l izmu (J. Górski). Wskazano także n a zasługi 
k o n w e r s a t o r i u m „Doświadczenie i Przyszłość" j ako insp i ra to ra k r y t y c z n e j myś l i 
(M. M. Drozdowski) i g r e m i u m p rzygo towujące p l a t f o r m ę społecznego porozumie -
nia . Wyjaśn iono , że k o n w e r s a t o r i u m nie jes t u g r u p o w a n i e m pol i tycznym, lecz f o r -
m ą w y m i a n y myśl i obywate l sk ie j (J. Górski). 

G ł ó w n y m w a l o r e m dyskus j i było s f o r m u ł o w a n i e k r y t y c z n y c h u w a g na t e m a t 
n iedos ta tecznego s t a n u b a d a ń n a d pol i tyczną his tor ią P R L i p o s t u l a t ó w b a d a w -
czych pod a d r e s e m his tor iograf i i . P i lną pot rzebę rozpoczęcia g r u n t o w n y c h , źródło-
w y c h b a d a ń n a d paźdz ie rn ik iem 1956 r. — jego genezą, p rzeb ieg iem i k o n s e k w e n -
c j a m i o raz odsłonięcia przyczyn s tosunkowo szybkiego za łamania się odnowy p o d -
kreś l i l i R. K o r a b - Ż e b r y k , A. Kuźma , p. Drozd. D o d a t k o w y m a r g u m e n t e m p r z e m a -
w i a j ą c y m za pos tu la t em podjęc ia b a d a ń n a d pol i tyczną his tor ią P R L był w w i ę k -
szości ma ło rzeczowy i emoc jona lny c h a r a k t e r dyskus j i . To też zagadnienie p o d j ą ł 
w p o d s u m o w a n i u M. M. Drozdowski zarzuca jąc , że przy o b e c n y m s tan ie wiedzy , 
o k t ó r y m decydu je b r a k dostępu do źródeł o p i e rwszorzędnym znaczeniu , j ak a k t a 
B iu ra Pol i tycznego i KC P Z P R i r esor tów p a ń s t w o w y c h , h is torycy n i e mogą za -
spokoić e l e m e n t a r n y c h po t r zeb społecznych. Dodać można, że dyskus ja w y k a z a ł a 
społeczną szkodl iwość tego s t anu rzeczy. 

Maria Nowak-Kiełbikowa 
(Warszawa) 

Z DZIEJÓW 27 W O Ł Y Ń S K I E J D Y W I Z J I P I E C H O T Y AK 

19 VI 1981 w IH P A N odbyła się s e s j a n a u k o w a poświęcona dziejom 27 Wo-
łyńsk ie j Dywizj i P iechoty Armii K r a j o w e j , zorganizowana przez IH P A N o r a z I H 
UMCS. W posiedzeniu uczestniczyło około 150 osób, w duże j części k o m b a t a n t ó w 
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27 D P AK. Obecna była w d o w a po l egenda rnym dowódcy Dywizj i — ppłk . K i w e r -
sk im — w r a z z córką . 

Ses j ę o tworzył Z. M a ń k o w s k i (UMCS). Zwróci ł on u w a g ę n a b r a k komplekso -
wego u j ę c i a f u n k c j o n o w a n i a p a r t y z a n t k i n a ziemiach polskich w la tach II w o j n y 
świa towe j . Podkreś l i ł j ak dalece n i edogodne dla p rowadzen ia wa lk tego typu by ły 
w a r u n k i n a t u r a l n e k r a j u . W t e j sy tuac j i — zdawałoby się — większe możl iwości 
dzia łania m i a ł y n i eduże g r u p y o c h a r a k t e r z e r acze j sabotażowym, k tó rych akc je — 
co zresz tą podkreś la l i sami Niemcy — były dla okupan ta n a j b a r d z i e j dokuczl iwe. 
Z a r y s o w u j ą c tworzen ie się koncepc j i wa lk i zb ro jne j , Z. M a ń k o w s k i omówi ł p rzy -
s tąp ien ie n a większą ska lę do o rgan izowania oddziałów par tyzanck ich , s c h a r a k t e -
ryzował m o m e n t przechodzenia od małych g r u p d y w e r s y j n y c h do f o r m o w a n i a w i ę k -
szych u g r u p o w a ń — „ leśnych" b r y g a d czy dywizj i . T en d en c j a do znacznego kon-
c e n t r o w a n i a sił by ła cha rak t e ry s tyczna zwłaszcza dla Armii L u d o w e j (1944). 

A r m i a K r a j o w a rozpoczęła tworzenie większych f o r m a c j i — „OP" (Oddziały 
Pa r tyzanck ie ) począwszy już od 1943 r . N ie j ako k u l m i n a c j ą tego procesu s ta ło s ię 
u t w o r z e n i e na począ tku 1944 r. 27 Wołyńsk ie j Dywiz j i P iechoty A K (na jwiększe j 
po lsk ie j j ednos tk i pa r tyzanck ie j ) . Było to t y m ba rdz ie j znamienne , że nas tąp i ło n a 
długo p r z e d u r u c h o m i e n i e m planu „Burza" ; przyczyną tego był u k ł a d s t o s u n k ó w 
na rodowośc iowych n a Wołyniu i w y n i k a j ą c a s t ą d pot rzeba zapewnien ia o c h r o n y 
ludności polskie j . 

Ko le jny r e f e r a t dotyczący kwes t i i l iczebności i obszaru działania Dywiz j i w y -
głosił kp t . inż. Michał F i j a łka „Sokół" — były dowódca I baonu 50 pp. — cicho-
c iemny, k tórego p a s j ą życia s tało się o d t w a r z a n i e przebiegu w a l k 27 Dywizj i , co 
już zaowocowało w y d a n i e m przez IH UMCS publ ikac j i , będące j m a t e r i a ł e m po -
mocniczym sesji , 27 Wołyńska Dywizja Piechoty Armii Krajowej 16 1-26 VII 1944 
(Lubl in 1981). M. F i j a ł k a przy pomocy własnoręcznie w y k o n a n y c h p lansz p rzed -
s tawi ł s chema t o rgan izacy jny f o r m a c j i (pods tawowy podział na dwa z g r u p o w a n i a : 
„Osnowę" i „Gromadę") , j ak też s tany l iczebne, k tóre łącznie wynos i ły ok. 7 tys . 
żołnierzy. W toku w a l k poszczególne pododdzia ły ponosiły duże s t r a ty ; zgodnie 
z us t a l en iami r e f e r e n t a zginęło ok. 600 - 700 pa r tyzan tów, r a n n y c h było k i lkuset . 
T a k zbliżone liczby poległych i r a n n y c h były z j awisk iem bardzo n i e t y p o w y m 
i świadczą o żywio łowym, a przez to ba rdzo k r w a w y m cha rak t e r ze w a l k . 

Na ses j i wygłoszono 5 k o m u n i k a t ó w . 
Marek Szymańsk i , po r . „Czarny" — Hubalczyk — w Dywizj i zas tępca d -cy k o m -

pani i s a p e r ó w p r z e d s t a w i ł drogę życiową ppłk. J a n a Wojc iecha K i w e r s k i e g o „Oli-
w y " — d-cy Dywizj i , poległego 18 IV 1944 w lasach Stęzarzyckich. 

S tan i s ł aw Kądz ie l awa — por . „ K a n i a " — były d-ca 1 kompani i I baonu 50 pp 
p rzeds tawi ł przebieg dzia łań n a Wołyniu, zwłaszcza w re jon ie Kowla, wa lk i z od-
działami UPA, a także t rudnośc i związane z f u n k c j o n o w a n i e m zaplecza, g łównie 
zaopat rzenia . 

Walkom pododdz ia łów 27 Dywizj i na Polesiu poświęcił swoje wys t ąp i en i e Ry-
szard Mark iewicz — por . „Mohor t " były d-ca 1 komp. I baonu 43 pp . Omówi ł 
współpracę z oddzia łami p a r t y z a n t k i r adz ieck ie j oraz n i e z w y k l e ciężkie w a l k i w 
kompleks ie lasów Szackich . Znaczną część wys tąp ien ia za ję ło p rzeds t awien ie p rze -
marszu pododdzia łów „Osnowy" w k i e r u n k u n a Prypeć , a t a k ż e opis t rag icznego 
fo r sowan ia t e j r zek i przez siły kpt . „ G a r d y " (Kazimierza Rzaniaka) . 

Romua ld K a m p f — kpt . „Rokicz" — były of icer o p e r a c y j n y Dywizj i p r zeds t a -
wił przebieg odwro tu za Bug i w a l k i .na t e ren ie Lubelszczyzny, j ak również n a j -
d rama tyczn ie j szy m o m e n t w dz ie jach 27 D P A K — rozbro jen ie . 

Tadeusz Persz — ppor . „Głaz" — były d-ca 1 k o m p a n i i II baonu 43 p p opisał 
losy te j części sił Dywiz j i , k tóre do ta r ły w r e j o n Szczebrzeszyna. Z a r ó w n o w te j , 
j a k i w wie lu innych wypowiedz iach znalaz ły się bardzo ciepłe słowa pod a d r e s e m 
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par tyzan tów AK i ludności Lubelszczyzny — za gorące przyjęcie i serdeczną po-
moc, j aką okazywal i kolegom z Wołynia. 

W dyskusj i uczestniczyło 12 osób. Mówiono o genezie Dywizji , o j e j walkach 
z Niemcami, a także o udziale w osłonie polskich wsi zagrożonych przez UPA. 
Zgłoszono szereg uwag szczegółowych do wspomniane j publ ikacj i M. Fijałki . Do 
d ramatu „Gardy" n a d Prypecią powrócili w swych wystąpieniach m. in.: Wanda 
Sieroń — sani tar iuszka „Barba ra" oraz J a n Szatowski — m j r „Kowal" — były 
d-ca zgrupowania „Gromada" i w okres ie od 19 IV do 3 V 1944 d-ca 27 Dywizji. 
S. Okęcki mówił o współdziałaniu czeskich osadników na Wołyniu (m. in. w mie j -
scowości Kupiczów) z polską par tyzan tką , a Je rzy Krasowski — por. „Lech" po-
s tu lował dokonanie wnik l iwej oceny k a d r y różnych szczebli dowodzenia Dywizji. 
P. J ankowska — w 27 DP AK sani tar iuszka — podkreśli ła konieczność dokładnie j -
szego badania problematyki zaplecza, a więc funkc jonowan ia szpitalnictwa, zaopa-
trzenia , łączności i tp. — bez których pracy walka orężna byłaby znacznie t rudnie j -
sza. Wiele miejsca w dyskusj i zajęło też wy jaśn ian ie okoliczności rozwiązania 
formacj i . 

Po podsumowaniu obrad przez M. F i ja łkę głos zabrał Cz. Madajczyk. M. in. 
w nawiązaniu do wypowiedzi p. J ankowsk ie j zwrócił s ię do kombatan tów Dywizji 
z prośbą o p rzekazywanie wszelkiej dokumentacj i , k tóra w ręku his toryka może 
przyczynić się do znacznego poszerzenia wiedzy o dziejach t e j jednostki , a także 
o przebiegu innych wa lk par tyzanckich z la t min ione j wo jny . 

Na zakończenie sesj i wręczono pamią tkowe meda le i dyplomy żonie i córce 
ppłk. „Oliwy" oraz byłym żołnierzom 27 Wołyńskiej Dywizj i Piechoty Armii Kra -
jowej . 

Tadeusz Kondracki 
(Warszawa) 

KONFERENCJA POLSKO-SZWEDZKA 

W ramach współpracy między Polską Akademią Nauk a Kungl Vit terhets His-
tor ie och Ant ikwi te ts Akademie odbyła się w Sztokholmie 7 - 1 0 IX 1981 konfe-
renc ja na t ema t : „Stosunki polsko-szwedzkie XVI - X X w." Ze s t rony polskiej 
wygłoszono 10 re fe ra tów na nas t ępu jące tematy : W. Czapliński, „Polit ische Ver -
häl tn isse zwischen Polen und Schweden Ende 17. J h " ( re fe ra t odczytany ze wzglę-
du na nagły zgon Autora przed wy jazdem do Sztokholmu), M. Biskup, „Die H a n -
delsbeziehungen zwischen Danzig und Stockholm a m Anfang des 16. Jh"., H. Wisner, 
„Sigismund der Drit te, ein Schwede auf polnischen Throne" , K. Slaski, „Skandi-
navische Emigran ten in Polen (16. - 17. Jh.)", M. Bogucka, „Gdańsk and Sweden in 
t he f i rs t half of the 17th Century (political, economic, social and cul tura l relations)", 
J . Tazbir , „Karl Gustav und die polnischen Dissidenten", Z. Wójcik, „Pol ish-Swe-
dish rapproachement on the arena of in te rna t iona l politics in the second half of 
t he 17th Century", E. Cieślak, „Same Problems of the Baltic t r ade in the 18th 
cenitury in the light of Swedish sources", J. Trzoska, „Einfluss der russ isch-schwe-
dischen Kriege auf dem danziger Handel im 18 Jh." , A. Wyczański, „Heckscher 's 
ideas and the ac tual makroeconomic approachements to history". Ze s t rony szwedz-
k ie j wygłoszono 6 r e f e ra tów o korespondujące j po części tematyce. Były to: A. At -
tman , „Polanďs role in the world t rade in the 16th a n d 17th centuries", B. Naevdal -
-Larsen , „Ivan IV, Erik XIV and Kata r ina Jagellonica", K. Böhme, „Schwedische 
F inanzbureukra t i e und Kr i eg führung gegen Polen", G. Jonasson, „Karol XII, Augus t 
II and Stanis law Leszczyński", L. Posten, „Schweden u n d der polnische Fre ihei ts -
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kampf 1830 - 1864", K. G. Hi ldebrand t , „Economic re la t ions be tween Po land a n d 
S w e d e n b e t w e e n the two World Wars" . 

W ożywione j dyskus j i , j aka się wywiąza ła , mia ło m i e j s c e ponad 60 wys tąp ień . 
W a ż n y m rezu l t a t em m e r y t o r y c z n y m sesj i jes t n i ewą tp l iw ie n o w e spo j rzen ie n a n i e -
k t ó r e a s p e k t y s t o s u n k ó w polsko-szwedzkich n a przes t rzen i k i lku os ta tn ich s t u -
leci, zwłaszcza w zakres ie oceny k o n s e k w e n c j i w o j e n polsko-szwedzkich XVII -
- XVII I w., s t r u k t u r hand lu polsko-szwedzkiego i jego mie jsca w w y m i a n i e ogól-
noba ł tyck ie j i eu rope j sk i e j a t akże oddzia ływania n a zapiecze k r a j o w e , p r o b l e m a -
tyk i po l i tyczno-dyplomatyczne j (szwedzka po l i tyka J a n a I I I Sobieskiego, s t o s u n e k 
Szwecj i do p o w s t a n i a l is topadowego), wreszc ie zagadnień k u l t u r a l n y c h (s te reotyp 
Szweda w d a w n e j Rzeczypospol i te j i jego f u n k c j o n o w a n i e w różnych ś rodowiskach , 
Szwecja a polscy różnowie rcy w X V I I w.). 

Pos tanowiono u rządzać r egu l a rn i e (co d w a - t r z y la ta) tego typu spo tkan ia , u s t a -
l a j ąc t e r m i n na s t ępnego n a wrzes ień 1983 r . w Gdańsku , z t e m a t e m „Przemiany 
społeczne w Polsce i Szwecj i 1795 - 1939. S tudia porównawcze" . Dyskultowana była 
również ewen tua lność rozpoczęcia wspó lne j ser i i w y d a w n i c z e j z a w i e r a j ą c e j pokłos ie 
ko le jnych k o n f e r e n c j i polsko-szwedzkich a t akże wspólnego w y d a w n i c t w a źródeł do 
dzie jów h a n d l u polsko-szwedzkiego. 

Maria Bogucka 
(Warszawa) 
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